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WIADOMOŚCI KRAJOWR. 
Tyrol i Vorarlsberg. 

Dokończenie dodatkowych wiadomości o po- 
bycię Naj. Państwa w lusbraka: 

»lnsbrak dnia 16. sierpnia: Dnia dzisiej- 
Meko także raczył JCHMość dawać posłuchanie; 
BON, Cossrzowa Jójmość poświęciła kilka godzin 
na Zwidzenie zakładu pielęgnowania maiych dzieci, 
łońakiój szkoły przemysłu w St. Nicolaus i klasz- 
kra Urszulanek, kazawszy wszędzie przy Sobie 
Btaminować dzieci i niektóre udarowawszy. O go- 
Śnie 12. w poładnie Oboje NN. Państwo, w to- 
jj stwie Arcyksiążąt Frańciszka Karola, Jana 
petdwika, kładli kamień wegieloy na nowo- 

Adujący się gmach dla Sióstr Miłosierdzia, któ- 

Muto powstającemu zakładowi Najjaśn. Cesa- 
ową Jójmość 500 zr. m. k. w darze przezna- 
yła, 

Po objedzie Najwyższy Dwór korzystał ze szcze- 
Blaia pięknćj pogody i użył go do przejazdki po 
poVjemnóm środkowóm órzu na prawym 
wi BU Sylli, z kad najpiękniejszy przedstawia się 
g dok na doline tak dólno- jakotéż górno - inno- 
solak, Przejazdki tćj użyły mianowicie Stany 
z okazania Ich CKMościom w przejeździe przez 
Ro zwyozajnych zabaw luda na woselu wło- 
see ióm, poczóm odbyto szczęśliwie wielce 
djMUjącą przejazdkę przez Amras, Lans, Al- 
ans t Egerbach. 

: O godzinie 9. wieczorem Ich CH Mości w towa- 
arine dworu Swojego udali się z apartamen- 
nag, olch przez tak zwaną śrebrną kaplicę do 
wana pRego kościoła, gdzie wszystko przygoto- 
Mas JUŻ było do uroczystego założenia kamienia 

Fs nego na pomnik, mający być przez Stany 
Pol onym ku pamięci w różnych epokach walki 

r. pt5ch obrońców kraju. JCHMość łaskawie 
rzec raczył Sam we własnój osobie założyć 
I n węgielny na ten pomnik. 
by Mość w czasie krótkiego w Insbruka po- 
ar,  Taczył dać fanduszowi ubogich tamże 500 
tr, a trzem zakładom pielęgnowania dzieci 300 
ır, OM przemysłowym szkołom żeńskim 200 
Ria r eSZCIE prowincyjnemu zakładowi głacho- 

Ich w Hall 500 zr. m. k., przeznaczywszy 
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osobno 3000 zr. m. k. na rozdanie po-między 
tych ubogich, którzy prośby o wsparcie podali. 


Królestwo Lombardzko- Weneckie, 


Gazzetta di Milano z d. 26. sierpnia udziela 
nastepujacych wiadomości o podróży Najjaśniej- 
stych Państwa: »Bellaggio dnia 25go sierpnia. 
JCKMość Cosarz i Cesarzowa dnia dzisiejszego ja- 
dac z Sondrio przybyli w najpożądańszóm zdro- 
wia do Coiico. JCIIMość Arcyksiażę Jao, Arey- 
Hisiążę Wicskról i Gubernator hrabia Hartig, nie- 
bawem przedióm takie tam zjechali. Monóstwa 
ludu zebrało sie, by się ucieszyć widokiem naj- 
ukochańszego Monarchy; c. k. delegat tój pro- 
wiucyi miał zaszczyt, najdostojniejszym podróż- 
nym złożyć swoje uszanowanie. Najj. Państwo 
stanęli o godzinie 1. po południu w Wareanie. 
Podczas objadu , który jedli w domu zajozdaym 
w Venini, banda muzyczna z Bellano odgrywała 
różne s;mfosije, przerywane powtarzanemi przez 
ladność wiwatami. Po objedzie Ich CIMości, 
w towarzystwie wyż-wspomnionych Arcyksiążąt , 
udali się na pokładzie gustownie przyozdoebionego 
statku parowego do willi Melai w Bellaggio, gdzie 
przyjmowani byli przez jéj właściciela księcia 
Melzi, tegoż matkę i współopiakuna hrabiego 
Mellerio. Swietna ilamivacyja na jeziorze, ną 
wzgórzach, w domach poblizkich a nawet w dal- 
szych włościach, okazywała powszechne urado- 
wanie. Wille Melzi, Poldi, (gdzia Arcyksiążę Wice- 
Król wysiadł), Serbelloni, Trotti, Venini, Ciceri, 
równie jak willa Sommariva na przeciw-ległym 
brzegu Tramezzyny, z cbszernemi ogrodami % 
pięknie przystrojonemi oraz oświeilonemi barkami, 
prawdziwie czarujący rzedstawiały widok. —- 
Naj. Pan płynąc po wodzie i zaszczyciwszy ogród 
Swą obecnością, uradowanema ludowi nową na- 
dał sposobność okazania uniesień swoich z wi. 
doka ich CKHMości. — Najjaś. Państwo dziś z raną 
ogodzinie 9. wysłachawszy mszy świętój w sław- 
nój kaplicy willi Melzi, wsiedli na statek w to. 
warzystwie Arcyksiążat Jana i Jiajnera, a mimo- 
jazdem zwidziwszy jeszcze willę Sommariva, udali 
aie w dalsza podróż do Como, zostawiwszy wser- 
caoch wiernój ludności niezttarte wdzieczności $ 
przychylności wrażenia.s — Dalćj donoszą z Como 
pod dniem 25 sierpnia: »W tój cawili, zaraz po 


południa, NN. Państwo śród gromów dział, od- 
głosu wszystkich dzwonów i radości niezmiernych 
tłumów lada, okrywającego brzegi naszego je- 
ziora, przybyli do Borgo Vieo.< 


Taż sama gazeta podaje dalsze wiadomości 
o przyjeździe Ich CRMości do Como i o Tychże 
pobycie tamże, dokąd N. Pan przybył dnia 24go 
w południe, a wysiadłszy z okrętu parowego i przyj- 
mowany przez księcia Metternicha, hrabiego Ko- 
łowrata, feldmarszałka hrabiego Iiadeckiego , 
przez duchowieństwo itak cywilne jakotóż woj- 
stowe władze prowincyi, odprowadzony był do 
pałacu Raimondego, dell’ Olmo. Tam Ich CKHMości 
pokazali się z balkonu zgromadzonema ludowi, 
który powietrze okrzykami radości zepełnił. Po 
południu używał N. Pan przechadzki po mie- 
ścio i zwidził ruiny zbudowanego przez Cesarza 
Fryderyka Barbarossę zamka Baradello, z któ- 
rego szczytów odsłania się najpiękniejszy widok 
na miasto i okolicę. — Wieczorem tak miasto jako 
tóż cała okolica aż do wzgórzów Tornu były jak 
najwspanialój oświetlone. 


Ciag dalszy cbrzędów przy koronscyj Naj. Cesa- 
rza Firdynaoda 1. jako Króla Lombardyi i We- 
necyi. 

Po odmówienia modłów intronizacsjoysh, oba- 
dwaj kapłani koronni, biskupi (prócz dwóch zsy- 
stentów królewskich), prałaci i kapituła kato- 
dralas, skłoniwszy się z uszanowaniem przed 
JCRMościa, udadzą się znowu na awoje dawne 
miejsca. 

N.Pan poda berło i jabłko dwom asystentom 
królewskim , którzy złożywszy te klejnoty na 
wezgłowiach przez lombardzko - weneckiego naj- 
wyższego podczaszego i najwyższego stolnika trzy- 
manych, zejdą na dół ina taboretach usięda. 

Poczóm gdy cztórej asgatujacy kapłani do oł- 
tarza znowu przystąpią, odprawiać się będzie da- 
lój msn świeta. 

Soddiacono osservatore zaintonuje psalm i ale- 
luja, na które chór z muzyka odpowić. Arci- 
diacono spiówrć bedzie ewanieliję z zwyczajnemi 
obrzędami. przyczóm sześć paziów z gorejacemi 
pochodn mi wystapi. JCKMość powstanio i za 
pomocą asystentów weźmie berło i jabłko pań- 
stwa. Po skończonćj ewanielii, Najj. Pan zło: 
żywszy znowu w powyższym sposobie berło i 
jabłko państwa na wezgłowiach, ukłęlinie. Bi- 
skup towarz:szony przed Sobdiacono ebdomada- 
rio tprzez duchownego nadwornego mistrza ob- 
rzędów, jakotóż przy świetle pochodni, niesionych 
przez dwóch paziów , uda się z księgą ewonielii 
do JCEM ści, i podawszy Mu ją do ucałowania 
subdyjakonowi doręczy, poczóm wszyscy trzej 
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do ołtarza powrócą, a biskup zajmie znowu swe 
dawne miejsce. 


Po o/fertoryjum arcybiskup celebrujący z toe 


fuła na głowie stanie przy wielkim ołtarzu prze 
swcjóm zaniesionćm tamże faldistoryjum. JCIE 
Mość w towarzystwie dwóch asystentów i ned- 
mienionego powyżój przy prezentacyi orszaku: 
z koroną na głowie udawszy się do oltarza , U- 
klękoie na przedostatnim stopniu, na który 
nadworny mistrz obrzędu wezgłowie Mu położy: 
Arcybiskup celebrojacy poda Naj. Panu do uca 
łowania patynę. Poczóm lombardzko - wenecki 
najwyższy podkomorzy poda Naj. Pana doręczo” 
na sobie przez nadwornego mistrza obrzędu 08 
złotym talórzu ofiare-(mianowicie umyślnie w ty 
celu wybitą ważna, złota monete), którato ofiarę 
JCItMość celebrująacema arcybiskupowi na mê” 
łym, przez tegoż trzymanym tałórzu doręczy 5 
potóm w peprzednióm towarzystwie na iron iM* 
tranizacyjng powróci. 

Arcybiskup odebrawszy ofiarę umyje sobie rę” 
ce, poczóm się dalój nabożeństwo uż włzczolś 
do: »Offerte vobis pacem,s odprawiać Będzie.” 

Gdy się odbywać bedzie incenzyjonowanie, 
jest okadzenie ołtarza, JCIHMość odbierze takżo 
iocenzacyję stojacy, przez pierwszego asystepiś 
arcybiskupa celebrujscego, poczóm uklekcie: 
w tym przypadku nadworny mistrz obrzędów t0“ 
warzyszyć bedzie okadzającemu asystentowi. 

Z zaczęciom pręfącyi, lombardzko - wenec 
pajwyższy podkometzy oddawszy trzymane w 1%” 
ku wezgłowie, zdejmie Naj. Panu koronę z gło” 
wy, i tekowę na wezgłowia znajdujacóm się P’ 
prawój ręce na modlitewniku JCIiMości złoży: 

Przy odmówieniu kanonu odkryje herold sw% 
je głowe. 

Podczas sanctus uklękną wszyscy, wyjąws 
dygnitarzy koronnych, lombardzko - weneckief? 
najwyższego koniuszego, herolda i miejskich cbo" 
rażych. Przed wielki ołtarz wystapi sześć P 
ziów, którzy z gorejacemi pochodniami stać będł 
aż do chwili podnirsienia. 

Przy podniesieniu wyatapia jak zwykle kleryej 
z pochodniami, którzy aż do końca komunii pr 
ołtarzem stać będa. > 

Podczas podniesienia lombardzko- wenecki nój 
wyższy koniuszy nachyli ku ziemi koniec m i 
cza , herold laskę, miejscy chorażowie chora" 
i wsryscy skłonią z głębokióm uszanowasić 
swoje głowy. Na zamka zogrzmia działa Í 
się słyszćć odgłos wszystkich dzwonów. 

Na dany znak przez duchownego mistrza ° 
rzędów, najstarszy z biskupów nienależacych 
aszystencyi JCIŁMości, trzymajac w ręka *™ 
mento osculatorio della pace przystąpi do 
tarza i otrzymawszy od celsbrującego arcybi 


o 
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PA pocałunek zgody, uda sie podobnie jak po- 
Przednio, w towarzystwie subdyjakona i duchow- 
nego mistrza obrzędów niosacego kropidło, pośród 
Światła pochodni trzymanych przez dwóch pa- 
liów, do cesarskiego tronu, poda JCiiMości do 
Acałowania tabelle, poczóm doręczy ją subdyja- 

SDowi i pokropiwszy Naj. Pana, do ołtarza po- 
Wróci, Do komunii uda się Naj. Pan, poprze- 

tony przez lombsrdzko-wentckiego najwyższe- 
go nadworoego ochmistra z laska, pomiędzy obo- 
MA król. asystentami i w towarzystwie lombardz- 

0- weneckiego najwyższego podkomorzego, do 

arza, i uklęlknie tamże na najwyższym stopniu, 
Obadwaj zaś asystenci uklękną o jeden stopień 
ŚJ. Wspomnieni dwaj dygoitarze koroani klę- 
Cząc trzymać będą przed Najjaśniejszym Panem 
antach od komunii, archidyjakon na boku po 
ronie epistoły odmawiać będzie Confiteor, a 
Arcybiskup celeb:ujacy przyjąwszy najprzód 830 

Pmunije w obu postaciach, obróci się do Naj. 

Ana; odmówi zwyczajną formułę i dawszy komu- 
aa Césarzowi, poda Mu w osobnym kielichu 
ehi, 5 chylenia napój puryfikacyć, przyczóm ar- 
pudyjakon JCIiMości podłoży patynę. Lom- 
ar liko-wenechi najwyższy koniuszy , herold i 

ejscy chorażowie schylą z glebokióm uszano- 

niem, także podczas komunii, miecz, łaskę i 

Srąpwie ku ziemi. 

Bo przyjecia komanii JCHMość w tym ssmym 
daa "U powróci na Swój tron, dla słuchania 

r. mszy świętój. 

"tedy powstaną wszyscy klęczący —- |ombardz- 

"Wenecki najwyższy podkomorzy włoży Koronę 
gł skronie JCKHMości — herold nakryja swoję 
2 a lombardzko-wenecki najsyższy podko- 
wię 7 weźmie znowu oddane wprzódy wezgło- 

koronne. 
cy; czóm arcybiskup celebrający wykona ab/u- 
By | wdziawszy iofułę na głowę, odprawiać bę- 

z dałcj mszę świętą de more. 

Mys końcu mszy świętćj pobłogosiawi tenże uro 

dnącie a Najjaśniojszy Pan przy pomocy obu- 

mit A3ystoDtów królewskich weżmie do rąk 
° i jabłko państwa. 

nia  Sdczytania ewanielii Śgo Jana i odprawie- 

Abożeństwa, JCIE Mość przyjmować będzie 

Ina apłanów koronnych, dygnitarzy państwa i 

Ych osób dostojnych Życzenia pomyślności. 
(Cigg dalszy nastąpi,) 

z: WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

oo moczone Stany Ameryki północnćj. 
mogę 17, Paryzkie donoszą przez Ilawr wisdo- 
Przy E niemałćj wagi przypadku, wydarzonym 

Rae Tae Mexyku, a który spowodo- 

że Francu4ów do podobnych zażaleń się na 


północnych Amerykanów, jakie przeciw tymże wy- 
taczali Anglicy w walce kanadyjskićj. Kapitan okre- 
tujamerykańskiego przekroczywszy blokadę wzięty 
był w niewolę, lecz dodanych mu jako straż oli- 
cera i francuzkich żołnićrzy od marynarki , sam 
wiarołomnym sposobem uwięziwszy, do Nowego 
Orleanu zaprowadził. Dzłeńnik powo-yorski Esta- 
jette wypadek ten opowiada w spoaobie następu- 
pującym: »Goelota amerykańska Lone, pod ka- 
pitanem Clarke, podszedłszy straż blokacyjoa Me- 
xyku, ładunek swój na lad wysadziła. W po- 
wracie wypływając zrzeki Bravo del Norte, zo- 
stała schwytana i za zdobycz uznaną , bowiem 
umyślnie przekroczyła dwakroć ustawy bloko- 
cyjne. Kapitan Clarke mniemając, Że się unie- 
winni, odwołał się do sprawiedliwości francus- 
kiego admirała. Kapitan Duquesne , dowodzący 
brygiem Laurier, zezwolił na przedłożenie tćj 
sprawy komendantowi dywizyi francuzkićj i w ocze- 
kiwapia odpowiedzi postawił na pokładzie goe- 
łotty oficera i ośmiu ludzi ze swojój osady okrę- 
towój. Kapitan Clarke uprosił sobie tę względ- 
ność, ażeby mógł na swym pokładzie z drogim 
swoim komendantem i jednym jeszcze poufałym 
pozostać , przyrzekłszy pod słowem honoru, że 
jako jeniec zachowywać się będzie. U oficerów 
słowo honoru jest święte, afrancuzkiemu ofice- 
rowi nawet to na myśl nie wpadło, ażeby kapi- 
tan Clarke był zdołaym złamać swe słowo. Prze- 
bywali w wspólnym pokoja, mieli stół wspólny 
i zostawali względem siebie w najzupełniejszćna 
zaufaniu, gdy na raz w nocy zd. 3gona 4i lipca 
owi trzej Amerykanie wpadli zbrojno na pokład, 
a straży śmiercia zagroriwszy, zakoeblówali ją i 
związali. Tym spasoabem opanowali także dwóch 
drugich ludzi, osobno zoatajacych , zaś spiących 
w kajucie tamże zamknęli. Olicer frsacuzki 
z ludźmi swoimi mimo wszelkich usiłoweń bie 
mógł się wydostać zmiowoli i odzyskać wolność, 
aż dopokad goolotta do Nowogo Orleanu nie za- 
winęła. Amerykanin, jak domniemać się można, 
chełpi się ztego postępka; czyn przemocy mia- 
ni odwaga, złamanie słowa podejściem. Ajeńci 
francuzcy w Nowym - Orleanio dowiedziawszy się 
otćj sprawie, donieśli o nićj francuskiemu po- 
słowi w Washingtonie. Lecz poborca celi w No- 
wym - Orleanie nie oczekujac wyższych postano- 
wień, zerwał pieczęć z pak zawićrających pie- 
nłądze na pokładzie goolotty, a okręt Ameryba- 
pom powrócił. 

Powyższy dzieńnik w jednym z nastepnych nu- 
merów swoich wspomniawszy jeszcze o téj spra- 
wie, tak mówi: »Rzad fraocuzki czynność tę nie 
pozostawi bez rekl-macyi i zadania Barysfskcyt. 
Jm wiecój uczyviłą Francija, by zapłacić wrna- 
grodzeaie 25 milijonów za odbyte nie w porządku 


grabieże (embargo), tém mocnićj teraz obsta- 
wać będzie za ukaraniem oficórów amerykań- 
skich, którzy z powodu tego porzadcego, praw- 
nego a dla amerykańskiego narodowego charak- 
teru względnościa wyszczególniającego się zagra- 
bieni:, tak wiarołomnymi i tek bez czci Bię o- 
kazeli.« 

Oficór francnzki, którego poczciwość i zaufa- 
nie tak baniebnie podszedł komendant goelotty 
Lone, zaraz po wylądowaniu do Nowego- O:leanu 
wyszukał kapitana Clarke, i za zdradę żadał od 
piego satyslakcyi. Strzólali się d. 20go lipca i 
to dwa razy, lubo bezskutecznie. P. Coete (ofi- 
cór francuzki) żądał walki na życie lub śmierć, 
ale uproszeni świadkowie jak najwyraźnićj sprze- 
ciwili się dalszemu pojedynkowi. 


Hiszpanija. 


Gazeta Quotidienne pisze: »Wzięcie przez kry- 
stynistów Morelli potwierdza się. — Karliści cof- 
neli się ka Cantawieja. Sam Merino zwrócił się 
ku Begate.* 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 

Ciąg dalszy posiedzeń parlamentu. 
Na posiedzeniu izby wyższój d. 14go sierp- 
nia lord Lyodhurst podał prośhę od 600 kopców 
i bankierów miasta Glasgowa, pod względem 
uciśnioaego stanu zagranicznego handlu. Lord 
Lyndhurst dla poparcia pomienionćj prosby u- 
dzielił następejącój statystycznej wiadomości: 
Ogółowy wywóz r. 1636 obejmował wartość 91 
milijonów funt. st. a r. 1837 wywieziono li za 
85 mil. Niepomyślcy stosanek ten wyprowadzał 
lord Lyodhurst ze złego kierowania sprawami 
zagranicznemi , jakie się odbywa pod teraźniej- 
sa:ćm ministeryjum. Jemuto winę przypisywał, 
że w Niemczech fabryki powstaja, mogące z An- 
glija iść w zawody ; że raóki Polski zamknięte ; 
Że do Krakowa dotąd konzula nie mianowano ; 
Że okręty apgielskio na Sonegalu Francuzi zabió- 
rają; Że związek handlowy z Jawą zniszczony ; 
że Francuzi zaprowadzili w Algićrze cła zaka- 
anjące (prokibitifi; że towary angielskie z Czer- 
kasyi wyłaczone; że Rossyja na dworze perskim 
odjeła Anglikom wpływ wszelki. — Wicehrabia 
Melboaroe odpowiedział zacnemu lordowi, że 
ucisk, którym handel w roka zeszłym był do- 
tknięty, wypłynał z przemijejących zawiklań, 
m przessdzonych spekalacyj, mianowicie ze sta- 
pu przesilopia handlowego w psństwach Amo- 
ryki północnćj ; pa należy przeto zadziuiać się 
nad tém, że w wywozia okazał się zoaczny uby- 
tok. Lord Melbourne przechodził potóm z rzad- 
ka spokojnością zarzuty uczynione rządowi przez 
torda Lyndhurst i usiłował dowićść, że niepo- 
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myśloych stozanków szukać nalejy po części w 
naturze rzeczy i za obrębem działalności angiel- 
skiego rzadu ; zaś gdzie pomoc przez układy da- 
na być mogła, takowe z wszelką energija pro. 
wadzono. — W dalszym ciagu posiedzenia lor 
Brougham wyraził nadzieję, że właściwa angiel- 
skiemu handlowi siła życia (vivida vis) pokon% 
wszelkie trudności; dodał wszakże, iż przede” 
wszystkióÓm ustawy zbożowe zmienić nale” 
ży. Pod względem blokady brzegów mexykań” 
skich przez Francuzów, lord Wellington oświa 

czył zdanie, że komendant francazkit nie był %* 
poważpionym do ogłoszenia blokady, mio posl8” 
dając dostatecznćj siły wojennćj do jéj utrzyma” 
nia. Przeciwnie lord Minto utrzymywał, że blo” 
kada ta stała się według wszelkich przepisów. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Duieńnik Observer z pewnością zorecza, Że 
margrabia Clapricorde pojedzie do Petersbarg? 
jako ambasador angielski. 

List w Naval and Military Gazette z d. ® 
sierpnia wspomina o usiłowaniach , i dawnićj * 
teraz jeszcze robionych w Anglii, ażeby wiet” 
ność wojska angielskiego zachwiać i uwieść żoł” 
nićrzy angielskich. Przez kogo to się dzieje, nio 
powiedziano w tój trudnój do odgadcienia wi® 
domości. 

D. 21go sierpnia poseł tureoki Fethi Achmed 
Pasza był przedstawiony królowćj przez lordż 
Palmerstona. 

Statek parowy Royal William powrócił z New” 
York w 14 1/2 dniach, między któremi było 41- 
burzliwych. 


Francyja. 


Moniteur z d. 25. sierpnia zawićra przez b8 
rona Pasquier, kanclórza Francyi , ułożony pro” 
tokuł, o narodzeniu się hrabi Paryża, któr® 
d. 24, sierpnia o godzie 2. mioucie 50. po p% 
ładoia nastąpiło. Protokał podpisali: Król, ró” 
lowa, książę Orleański, owdowiała Wielka-księ” 
Zna Meklenbursko-Szweryńska , książęta Aumal? 
i Montpensier, królewna lilementyna, Mada 
„Adelaide, książę Aloxander Wirtemberski, hrs” 
bia Molé i wszyscy inni ministrowie, marszś* 
kowie Gerard i Lobau, książę Decazes i p. C20 
chy, archiwista izby parów. — Przy rozwiś” 
zania byli następujący świadkowie: Baron P8” 
quier, hrabia Moló, książę Decazes, oraz m’ 
szałkowie Lobau i Gerard. — Arcybiskup Pó 
ryzki udziclił nowonarodzonemu w kaplicy jat 
lieryjów chrztu z wody; chrzest z ceremoP' 
poźnićj dopićro pastapi. Arcybiskup poryz* 
według Journal des Debats, miał oświadczy” 
plirabia Paryża powinien być chrzczony dnia 
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października; jest to dzień G. Dyjonisego, pa- 
strona Gallów.s — Według Mloniitora w godzi- 
nę po rozwiazaniu lekono się cokolwiek o do- 
stojna połoinicę , locz jak na szczęście użyciom 
skutecznych ścodków, oddalono wkrótce wszel- 
ie nicbezpieczeństwo. — liról zaraz po naro- 
zeniu się wnuka swojego przesłał cztóruantu 
iurom dobroczynności departamentu Sekwany 
28,000 fr., arcybiskupowi paryzkiemu na cele 
obroczynne 25,000 fr.; nadto na inne dary do- 
roczynności przeznaczył 35,000 fr. — lisiążę 
Orleański do owych 150,000 fr., jakie w czasie 
twych zaślubin poświęcił na stypendyja przy 
rólewskiój szkole wojskowćj w St. Cyr, dodał 
rugie 150,000 fr., a oprócz tego przesłał ró- 
nym zakładom dobroczynności 12,500 fr. — 

a rozkaz lsiężnćj Orleańskićj wszystkim dzie- 
niom płci obojćj, które w Paryżu w dniu jćj 
Tozwiązacia porodziły sie, mają być porozdawane 
siażeczki kasy oszczędności z wkładką 100 fr. 
prócz tego za wola księżnój rozdano 14,500 
fr. po między różne zakłady dobroczyaności 
I wychowania. 

Infant Don Francisco de Paula w towarzystwie 
nfantki małżonki swojćj , młodych książat Ka- 
yXu į Sewilli swych pajstarszych synów, oraz 
Beściu innych książąt i księżniczek , dzieci swo- 

, przybył do Paryża d. 22, sierpnia i z liczną 
wita wysiadł w hotelu Galifat, w tym celu 
DA trzy Jata najętym. — Dnia 23. sierpnia wie- 
€zorem infant, infantka i wszyscy do ich familii 
Należący książęta i księżniczki, przyjmowani byli 

króla, królowćj i królewskićj familii, u któ- 
tych z godzinę zabawili. 

Według dzieńnika Bon Sens, w Paryża zbić- 
raja podpisy pod prośbę, zmierzającą do tego, 
zeby każdy obywatel, należacy do gwardyi na- 
todowćj, był oraz wyborca. Za kilka doi (mnie- 
Ma pomieniony dzi*ńoik) prośba ta zaopatrzona 
będzie podpisami całćj F'rancyi. 

Eskadra, z którą admirał Baudin do Mexyku 
zopływa , składa się z okrętów linijowych Her- 
ules i Tryton, z fregaty, 2 brygów i 4 łodzi 
Puszkarskich. 

F spomnione już w piśmie nas:ém bajaderki 
* 22. sierpnia występowały pićrwszy raz w tea- 
tze des Variétés. Teatr był aż do uduszenia 
Przepołoiony i byłby wtedy nawet połpy, gdyby 

0 jeszcze cztóry razy tyle miejsca. Osobliwe 
(R ‘wisko to zyskało powszechne pochwały. — 

liższe szczegóły o bajaderkach obacz w dzi- 
Jszych »Rozmaitościach.*) 


Szwajcaryja. 


Rada rządowa Zarychu odmówiła udzielenia 
tawa krajewego (obywatelstwa) L u dwi- 


kowi Napoleonowi lioRapartemo, pa- 
nieważ do nadania tegoż tylko wtedy jest pra- 
wnie umocowaną , jeźli starajacy się oń położył 
zosługi w kantonie lub w którój z gmin jego; 
nadto starający się o vbywatelstwo według ustaw 
powinien się wywieść, iż się od wszelkich z io- 
ném państwem związków uwolnił, 

Na posiedzeniu wielkiój rady kantonu Tur- 
gowii d. 22. sierpnia, zawiadomiono o krokach 
innych mocarstw celem poparcia francuzkiego 
Zadania; także o depeszy francuzkiogo ministo- 
ryjum, w którćj rozkazano ksiecia Montebello, 
aieby żadał paszportów, jeźliby wydalenie Ļu- 
dwixa Napoleona Bonapartego odmówionćm zo- 
stało. W dalszym ciagu przedłożono list Lu- 
dwika Napoleona z d. 20. sierpnia, w którym 
tenże wyraźnie zaprzecza, jakoby Arenenberg 
(siedziba jego) był ogniskiem nowych politycz- 
nych zamachów i wyraża się w ten sposób: ża 
jest stała jego wola spokojnie w Tur- 
gowii pozostać; przytóm unikać wszystkie- 
go, coby przyjacielskie stosunki między Fran- 
cyją a Sznajcaryją zaborzyć mogło. Z rcsztą 
ministeryjum wić tak dobrze jak óo, Że w isto- 
cie innego nie posiada prawa obywa- 
telstwa, jak tylko owo Turgowii. — 
Wielka rada oświadczywszy się znaczna większa- 
ścią za właściwą władzę w tój sprawie, uchwa- 
liła , co następuje: »/oluim poselstwa we wszyst- 
kich oncgoź częściach zostaje za dobre uzna- 
ném i takowe otrzymuje polecenie do oświad- 
czenia: Turgowia odpióra jak najwyrażź- 
nićj żądanie Francyi o oddalenie Lu- 
dwika Napoleona z krajów Zwiazku 
Szwajcarskiego, ponieważ tenże jako natu- 
ralizowany Turgowczyk, ani podług naszćj kon- 
stytucyi ani podług francuzkiego Code civil io- 
nego oprócz turgowskiego prawa obywatelstwa 
posiadać nie moie. Zamachy polityczne, wysta- 
wiające na niebezpieczeństwo spokojność państw 
innych, Turgowia, jako udzielne państwo, sa- 
ma rozpozna iukarze. Przeciw Sejmowi Szwaj- 
carskiema udzieloości kantonu bronić zaleca.a 


Niemcy. 


Listy z Mnichowa pod d. 27go sierpnia dono. 
BZA: »Cesarcz Imci Rossyjski przyjedzie tu z Kreuth 
dnia dzisiejszego wieczorem i przez jutro zaba- 
wi. D. 29go JCMość uda się do Friedrichsha- 
feo, dla odwidzenia tamże Królestwo lchmość 
Wirtemberskich. Z tamtad ramyśla Cesarz d. 
81go stanąć w Augsburgu (gdzie w domu za- 
jezdnym »ppod trzema Moarzynamie tak dla Cess- 
rza jakotez dla Następcy Pruskiego już od doi 
kilku pomieszkanie zamówiono.) D. 1go wrześ- 
nia ei i się Cesarz wojsku przeciągające- 
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mu przez Augsburg i wchodzącemu do obozu. 
Po znajdowania się w niedzielę na wialkiój pa- 
radzie kościeloćj, odjedzie w dalszą podróż do 
Magdoburga. Spodzićwajn się, że obóz tamtej- 
sty zotrzyma Monarchę drien lub dwa dui dłużó.a 
W. Księztwo Poznańskie. 
— Z Posnania d. 8. sierpnia. — 

Dnia onegdajszego po odbytém żałobnćm na- 
bożeństwie zwłoki ś. p. członków rodziny Ra- 
dziwiłłowskiój, złożone dotychoras w skle- 
pieniach tutejszego kościoła katedralnego, z tad 
do Antonina przeprowadzone zostały, gdzie 
w grobach familijoych odtąd spoczywać mają. 

Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy d.30. sierpnia. — 

Fuldmarszałek książę Warszawski , nami.st- 
nik Królewski, d. 28. te m. wyjechał do Kijowa, 
z kad uda się do Homlx. *) (K.W.) 


e 


Ufyteczny krajowi pan Steinkeler urządził 
karćię kuryjeraką , którą možna będzie odbywać 
podróż e Warszawy do Hrakowa w ciagu 22ch 
godzin. (K. W.) 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzędowe.) 


Lwow d. 7. wrzesnia 1688. Oststalemi dnia- 
mi porawierano ugodz o różne partyje wódki 
gotnwij po 20 1/2 do 21 kr. m. X. za garniec, 
alo daleko znaczniejszą ilość * ódki z przęszła- 
go wyrobu sprzedano po 17 także po 1% kr. 
m. k. zs garniec. Tu i ówdzie daje sia niychać 
utyskiwanie na zły urodzaj kartoii; utrzymują, 
iż zbyteczna wilgoć znacznie im ezkodziła, atoli 
nis możoać nic z pewnością OznacŁYC , Lie wiemy 
bowiem dokładnie, ażali ten moiemauy nieuro- 
dzaj jest powszechnym i czy Die zależy raczój 
od położenia grunta. 

Wiedeń d, 2. września 4838. a) Targ oto- 
muniecki przeszłego tygodnia liczył 2500 wo- 
łów, z tych było 1400 sztuk nador dobrój ja- 
kości. Płacono stosunkowo do wagi po 37 do 
37 1/2 zr. w. w. z 2 procentem od cetnara; — 
450 wołów pana Abrahamowicza sprzedane zo- 


+) Homel, kwitnące miasteczko w Gabernii Mobi- 
lewskićj. 


stały kompanii Jórzego Steiubacha i Kaufmanns 
ua nogach para po 360 zr. w. w., lecz dano 17 
radaszu ; para ważyć mogła 075 faptów ; — 134 
wołów pana Bogdana sprzedano tymże, para p° 
355 zr. w. w., dano 17 radaszu, a para waj ró 
mogła 060 funtów; — kompanija rzeżvików ka” 
piła od Żyda z Galicyi 395 sztuk, parę po 33% 
zr. w. w., radaszu dano 24; waga pory wyGosić 
mogła 1075 funtów; — pan Dawid Ohanosicś 
sprzedał 274 sztuk swoich wołów parę po 400 
zr. w. W., w radasz dał 34 sztuk; para wotyć 
mogła 1060 funtów. — Spełoił się przeto nas? 
domysł w ostainióm umieszczony doniesienia « 
iż ceaa 39 zr. w. w. z 2 procentem od cotoaró 
po którój sprzedaliśmy woły pana lirzeczuBo* 
wicza z Bołszowca, była najwyższą. 

0) Na targu czwartkowym mała była ilosć 
wołów, pomimo to jedaak, z przyczyny, iŁ ag 
zapasy z jarmarku peszteńskiego , tudcież iż na8* 
chodzi jarmark w Neukarih, cena spadła na 30 
do 38 zr. w. w. bez różnicy tak co do wołów 
galicyjskich jakoteż wegierskich. Po takich ce” 
nach stanęło tutaj w piątek zakontraktowanł8 
między rzeźnikami i tuiejszymi hondlarzemi. 

c) Taksa mięsa pa ten miesiąc od funta p° 
9 kr. m. k. potwierdzona. 


Z pruskiój »Handlungs - Zeitungs wyczytu* 
jemy, iż w Londynie d. H. sierpnia t. r. ceny 
w przecięciu słoły: pszenica 76 szylingów 8 de” 
parów, jęczmień 35 szyl. 10 den., owies 2 
szyl. 3 dor., żyto 38 szyl. 3 den., fasola 
styl. 4 don., groch 35 szyl. 7 den., a cło 0 
pszenicy oa ten tydzień na 10 szyl. 8 denaró% 
od kworteru zpiżono. 

Liwerp™ d, 23. sierpnia 4838. Dotąd ol? 
mogą się zdapia o tegorocenych żniwach zgodzić: 
Widoki zdają się ogólnie być dobre, przeci 
bardzo mało doniesień obiecuje tak obfity wy” 
datek , jak przeszłoroczny ; dopićro w przyszły B 
miosiącu b:diie można stanowczo o tém sadzić 

Hambre d. 28, sierpnia 1838. Dopióro gd 
właściciele pazenicy w przeszłym tygodniu bliś" 
ko o 30 tal. cenę zniżyli, byli w stanie więk” 
szą część swoich dowozów, znajdających się 9 
wodzie, pozbyć, którato zniłona cena, pomimo 
nadeszłych korzystoych doniesień z Anglii, ek 
mogła się utrzymać i dzisiaj jeszcze o parę (% 


larów spadła. 
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